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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A  NIEMCY.

Vossische Złg. 7.11 w k o resp  z W arszaw y pisze, 
że w debacie sejm ow ej poruszono konieczność u fo r­
tyfikow ania polskiej granicy zachodniej. D ziennik za ­
znacza, że w jakim  stopniu w zrasta  w P o lsce n astró j 
a larm ow y z pow odu w ew nętrznych w ypadków  w 
Niemczech, dowodzi fakt, iż naw et socjalistyczny ,,R o­
botnik", k tó ry  najdobitn ie j dotychczas opow iadał się 
za porozum ieniem  z Niemcami, obecnie p rzestrzega 
p rzed  niebezpieczeństw em  tró j p rzym ierza faszystow ­
skiego: N iemcy —  W łochy —  W ęgry, zagrażającego 
Polsce i M ałej Entencie.

SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE.
B erliner Tageblatt 9.11 w koresp, z Lwowa po ­

ddaje w rażenia z podróży  korespondenta R. H ern- 
s tad ia  po .Małopolsce W.schocin1 ej i podnosi, że sp o łe ­
czeństw o ukraińsk ie w większości odw raca się od' 
ak c ji terorystów , ale „ rep re s je” rząd u  na terory- 
s taeh  p obudza ją  znów fale oburzenia całej ludności 
ukraińskiej, a to znów ośm iela terorystów  do d a l­
szych w ystąpień i w ten sposób istn ieje b łędne koło. 
A u to r opisuje proces o nap ad  w G ródku Jag ie ll. i za ­
znacza, że P olaev  i U kraińcy  nie um ieją znaleźć 
wspólnego języka celem  porozum ienia się. Do po ro ­
zum ienia —  pisze au to r — nie dojdzie, dopóki P o la ­
cy  p rzem aw iają  za pośrednictw em  policji, a U k ra iń ­

cy za pośrednictw em  U- O. W.
Lietuvos A idas 6.11 w stałej rubryce p. n. „Z k ra ­

ju  w ileńskiego” p rzy tacza  m. inn. streszczenie głosu 
wychodzącego w W iln ie  pism a litew skiego „V ilniaus 
R y to ju s”, które, naw iązu jąc do sejm owego przem ó­
wienia min. Jęd rzejew icza, podkreśliło , że w yrażone 
p rzez m in istra polskiego pod adresem  szkół m niej­
szościowych żądanie pozytyw nego ustosunkow ania się 
do państw ow ości polskiej oznacza w p rak ty ce  dalszy  
„ucisk" szkolnicw a mniejszościowego. „Lietuvos 
A id as” pisze ponadto  od siebie o rzekom em  p rz e ś la ­
dow aniu p rzez  P olaków  litew skiego szkolnicw a w 
W ileńszczyźnie.

R yta s 711 zam ieszcza notatkę, w  k tó rej p o d k re­
śla , że P o lacy  w ileńscy u rz ąd za ją  w  W iln ie  co n ie­
dziela spec ja lne  bale, dochód z których „przeznaczo­
n y  jest —  jak  pisze dziennik —  na cele k u ltu ra ln e  
Polaków , zam ieszkałych na Litw ie oraz na  w sparcie 
studen tów  - Polaków  z Litwy, odbyw ających stud ja 
w Polsce"

POLSKA A RUM UNJA.
Siegodn{a 7.11 zam ieszcza depeszę z B ukaresztu  

o w ręczeniu królow i listów  uw ierzy teln iających  przez 
posła  Arciszewskiego, z którego przem ów ienia dzien­
nik cy tu je  obszerny ustęp.

z a g a d n i e n i a  o g ó l n e

SPR A W A  ROZBROJENIA. 
POLSKA PROPOZYCJA ROZBROJENIOW A.

Le Journa l 7.11 w art. St. B rice 'a p. n. „D ysku­
sja n ad  p lanem  francuskim  na konfe renc ji genew sk iej 

^spow odow ała ciekaw e w ystąpienia Polski i Sow ietów ” 
-twierdzi, że N iem com  zależy  n a  jak ra jszybszem  p rzy ­

jęciu zasad y  rów noupraw nien ia . A nglicy p rag n ą  ró ­
w nież szybkiego tem pa p racy , co groziłoby po zo sta­
wieniem  w zaw ieszeniu sp raw y  gw arancyj bezpieczeń­
stw a. Jeże li gw arancje b ezp ieczeństw a zostaną u- 
w zględnione, to A nglja n ie  będz ie  m ogła sp rzeciw ić 
s ię  żądan iu  Paul - B oncour‘a, rozpatryw an ia  sp raw y
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redukcji zbrojeń przy udziale -wszystkich państw  i bez 
w platania do tej spraw y kw estyj politycznych, bo­
wiem w szystkie zasadnicze żądania Anglji zostały u- 
względnione. Dziennik dodaje: „Naturalnie, m anewru 
tego nie ułatw iło bynajmniej wystąpienie Polski, któ­
ra  uw aża pllan francuski za niemożliwy do  urzeczy­
wistnienia i proponuje natychm iastowe obm yślenie ja­
kichś innych sposobów realizacji rozbrojenia". W y­
stąpienie Polski nie było niespodzianką, ponieważ 
min. B eck om aw iał tę kwestję z  Paul - Boncour'em  
przed wyjazdem.

Le Matin 8.11 w art. H. de Koraba nazywa o- 
świadczenie hr. Raczyńskiego „przyjacielskim  gło­
sem, który oświadczył nie bez pewnej goryczy, że plan 
fiancuski nie da się urzeczywistnić w  obecnych w arun­
kach". A utor dodaje, że bez tego ostrzeżenia skoń­
czyłoby się na wyprowadzeniu Francji w pole, która 
byłaby w rezultacie zmuszona zgodzić się na zasadni­
cze ustępstwa bez otrzymania wzamian dostatecznych 
gwarancy j -

L'Echo de Paris 8.11 w art. P e rtin a x a  twierdzi, 
że Polacy ,uż od kilku tygodni zaczęli się obawiać, 
ażeby konferencja rozbrojeniowa nie zamieniła się na 
Konferencję rewizji traktatów ; dla tego też zdecydo­
w ali się na krok stanowczy, jakim jest oświadczenie 
hr. Raczyńskiego. Mimo usilnych zabiegów Paul-Bon- 
cour a min. Beck nie Zgodził się na cofnięcie, ani na 
złagodzenie oświadczenia Polski. Autor uważa takie 
stanowisko ministra m arszałka Piłsudskiego za n a j­
zupełniej uzasadnione, ponieważ „różne rządy F ran ­
cji zachowywały się względem państw sprzym ierzo­
nych tak w Lozannie jak i w Genewie w sposób nie 
mogący wzbudzać zaufania i nie dający Francji, p ra ­
wa do żądania tego zaufania". W  d. c. autor podkre­
śla, że min. Beck wskazał Paul-B oncourdw i drogę, 
na k tórą będzie on zmuszony wstąpić, o ile nie zechce 
zdradzić interesów F rancji"’ A utor dodaje, że poza 
Polską, jeszcze Belgja przez usta prof’ B ourguina od­
mówiła swej zgody na dwa najważniejsze punkty 
planu francuskiego.

Berliner Tageblatt 8.11 pisze z powodu wywiadu 
ministra Becka, że metoda polityki m inistra Becka 
polega na jednoczesnem wygrywaniu 2 atutów , z jed­
nej strony — w opinji franouskiej chce on wywołać 
wrażenie, że Polska mogłaby pójść własną drogą i że 
wobec tego należy ją przez ustępstwa coirychlei skło- 
nic do pozostania na dawnej, a .z drugiej strony Niem­
cy miałyby być sprowadzone do takiego położenia, 

ore samo przez sio wzmocniłoby stanowisko poli­
tyczne Pplskj. •

Bórsen-Ztg. 8.11 opatruje wywiad tytułem : ,,In* 
crmczzo polsko-francuskie... Obawy Polski przed 

rewizją... Min. Beck stara się umotywować odrzuce­
nie francuskich projektów  bezpieczeństwa".

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Frankfurter Ztg. 8.II  pisze, że jest rzeczą pożało­
wania godną, iż rząd Rzeszy po usunięciu rządu p rus­
kiego Brauna przedsiębierze praw ie równocześnie 
drugi krok przeciw Prusom, rozw iązując Sejm pruski 
i n ie wzdraga się przytoczyć na to bardzo wątpliwe 
motywy. Może chodzi rządowi H itlera o to, aby swoim

zwolennikom okazać, jaką to ruchliwą działalność 
nowy rząd  rozwija.

Miinchner N. Nahrichten 8 .// pisze, że postępo­
wanie rządu  Rzeszy w stosunku do P rus nie tylko n a ­
leży uważać za nieodpowiednie, lecz także pod wzglę­
dem politycznym za niebezpieczne. Rząd bawarski 
nie powinien jednak zapominać, że jego stanowisko 
negatywne wobec obecnego rządu Rzeszy nie powinno 
przemienić się w obronę konstytucji wejm arskiej, k tó­
rej był dotychczas przeciwnikiem.

Izw iestja  7.I I  omawiają w depeszy z Berlina no­
wy dekret rządu  Hitlera, ograniczający swobodę p ra ­
sy, zebrań i strajków . Dziennik twierdzi, że zarządze­
nie to idzie dalej, niż dekret v. Papena, Je s t ono 
sprzeczne z konstytucją, k tóra gwarantuje praw o do 
s tra jku  i wolność prasy. Na froncie koalicji harzbur- 
skiej zaczynają zarysowywać się coraz poważniejsze 
rysy. Hitlerowcy m ają nadzieję, że p rzy  nadchodzą­
cych wyborach uzyskają większość absolutną, co po­
zwoli im uniezależnić się od partj i Hugenberga.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
Le Matin 8.11 zamieszcza „Ostrzeżenie dla p a r­

lam entu", w którem  zwraca uwagę obecnego rządu na 
niemożliwość w spółpracy z socjalistami (S. F. I. 0 .) f 
ponieważ dążą oni do walki klas i do rewolucji, co o- 
świadczyli głośno na ostatnim kongresie partyjnym . 
Naród francuski nie pragnie bynajmniej tej walki k la­
sowej, lecz pokoju na  zew nątrz i na wewnątrz. P a rla ­
m ent jest suwerenny, lecz ponad jego suwerennością 
znajduje się suwerenność narodu, który dąży do re ­
form, lecz nie do przewrotów i który oprze się s ta ­
nowczo bolsizcwizacji. Parlam ent winien mieć się na 
baczności, poniew aż ostatnie słowo należy do narodu.

Izw iestja  7.11 w koresp. (Jacques SadouTa) z P a ­
ryża piszą, że w najbliższym  czasie oczekiwać należy 
ze strony radykałów  francuskich oferty zbliżenia i 
współpracy pod adresem  stronnictw centrowych. Ten­
dencja ta  zbiega się z dążeniem partji socjalistycznej 
do odzyskania swobody ruchów. Stronnictwo to chcc 
przejść do opozycji, co jest o wiele wygodniejsze w 
Okresie kryzysu- Czeka ono na poślizgnięcie się ra ­
dykałów, które pozwoliłoby im zrzucić na H errio t'a  
lub D aladier'a odpowiedzialność wobec mas za roz­
bicie się kartelu  lewicy

POLITYKA ZAGRANICZNA STANÓW ZJEDN. A. P.
Vossische Ztg. 8.II  w art. wst- pisze, że Stany 

Zjednocz. A. iPlłn. zmuszone są  w  obecnej chwili p ro ­
wadzić wytężoną akcję polityczną na dwóch fron­
tach: na Dalekim  W schodzie przeciw  Japonji i w  E u­
ropie przeciw  swoim  dłużnikom. Jaik wiadomo, A m e­
ry k a  w odpowiedzi n a  notę franc, w spraw ie długów 
łączyła nowe porozum ienie w tej spraw ie z przebie­
giem isprawy rozbrojenia, lecz obecnie na terenie ge­
new skim  sta ra  się tę ostatn ią odroczyć, a w ięc nie 
podtrzym uje tej zależności. Niemcy, zdaniem  autora, 
powinni pilnie śledzić przebieg spraw y długów, po ­
niew aż am erykańskie żądania kom pensacyjne mogą 
doprow adzić do upadku układ lozański. Co się tyczy 
kłopotów  Am eryki na Dalekim  W schodzie, to stara 
się -ona wywrzeć finansowy nacisk na Japonję, która 
istotnie może podołać gospodarczym trudnościom wo­
bec rozszerzenia się państw a m andżurskiego na dal-
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sze prowincje. Słabości finansowej Japonji zapewne 
trzeba przypisać wstrzym anie dalszej akcji wojskowej 
w stronę Pekinu i Tientsinu.

SYTUACJA POLITYCZNA W  JU G O SŁA W JI.

The M anchester Guardian 7.II  w art. wst. oma­
wia sytuację w Jugosław ji i podkreśla, że rząd króla 
A leksandra powinien zdawać sobie sprawę, że, rzą ­
dząc w sposób, jak  to czyni, i gwałcąc wszelkie zasa­
dy wolności i sprawiedliwości, pomaga jedynie tym 
wrogom, którzy pragną izolowania Jugosław ji i do­
prowadzenia jej kosztem do rewizji traktatów  poko­
jowych. Obecny rząd jugosłowiański — pisze dzien­
nik — kładzie nacisk na „nienaruszalność trak ta ­
tów"; rząd ten jest niezmiennie przeciwny jakiejkol­
w iek rewizji terytorjalnych artykułów  traktatów  po­
kojowych. W związku z powyższem dziennik pod­
kreśla, że trak taty  mniejszościowe obowiązują w tej 
samej mierze, co i układy terytorjalne i wskazuje, 
że ani W. Brytan ja, ani inni sygnatar jusze trak tatu  
w St. Germain nie mogą spokojnie przyglądać się ła ­
maniu przez Jugosław ję traktatów  mniejszościowych, 
gdyż ułatw ia to drogę tym, kórzy pragną zmienić te- 
ryfjorjalny układ Europy w drodze przemocy.

SY TUA CJA POLITYCZNA NA LITW IE.

Rytas 6.II w obsz. art. wst. nawołuje społeczeń­
stwo katolickie Litwy do skupienia swych szeregów 
dokoła walki o uniwersytet i szkoły katolickie orąz 
°  zaprowadzenie na Litwie ustroju, w którym byłyby 
Przestrzegane zasady życia katolickiego, etyki i po* 
lityki katolickiej.

Lietuvos A idas  7 I I  w artykule swego korespon­
denta paryskiego, Henry de Chambon’a, omawia o- 
statnio wydaną przez autora francuskiego, Rene Ba- 
tilliat'a , książkę p. t. „Grigine et developpement des 
Institutions Politiques en Lithuanie". W  książce swej 
Renć Batilliat analizuje obecny ustrój polityczny pań ­
stw a litewskiego, omawiając szczegółowo istniejące 
na Litwie instytucje państwowe i samorządowe. Henry 
de Chambon zwraca uwagę na W zrastające we F ran ­
cji zainteresowanie Litwą, podkreślając, że wielkie 
zasługi dokoła zbliżenia litewsko-francuskiego poło­
żył poseł litewski w Paryżu, Klimas. W  końcu H enry 
de Chambona zaznacza, że ksliążka Renć B atilliat’a, 
która, niewątpliwie, niczego nowego nie nauczy Li­
twinów, zawiera ciekawy m aterja ł dla Francuzów, a 
zwłaszcza dla prawników.

Lietuvos Aidas 7-II zamieszcza przychylną re ­
cenzję o wydanej przez autora litewskiego, najw ięk­

szego na Litwie znawcę spraw kłajpedzkich, R. Val- 
sonokasa, książki w języku niemieckim p. t. „Der Me- 
m eler Hafen und die litauische Verkehrspoiitik". W 
książce swej R. Valsonokas przeprowadza pogląd, że 
rozwój portu kłajpedzkiego jest ściśle związany z je­
go przynależnością do Litwy.

Ostpreuss. Ztg. 4.11 w związku z odebraniem na 
Litwie debitu dwum pismom wschodnio-pruskim żąda 
od rządu niemieckiego zastosowania energicznych re- 
presalij przeciwko Litwie.

SYTUACJA POLITYCZNA NA ŁOTW IE.

Lietuvos Aidas 7.11 w art. wst., omawiającym o* 
becne przesilenie rządowe na Łotwie, charakteryzuje 
b. prem jera Skujenieksa, jako człowieka o niestałych 
przekonaniach politycznych, który — jak pisze dzien­
nik rozpoczął swoją karjerę polityczną w szere­
gach socjaldemokratów, ostatnio zaś przeszedł do o- 
bozu nacjonalistów łotewskich, kierując się li- 
tylko względami na swoją karjerę. Dziennik podkre­
śla wzrost tendencyj nacjonalistycznych w kierowa­
niu sprawami państwa za ostatniego gabinetu Skuje­
nieksa, który, nie mogąc wyprowadzić państw a z tru d ­
ności finansowych i gospodarczych, usiłował ratować 
sytuację skierowaniem polityki wewnętrznej państw a 
przeciwko mniejszościom narodowym; polityka ta 
jednak spotkała się ze zdecydowanym odporem  sej­
mu, którego olbrzymia większość wypowiedziała się 
przeciwko projektowi rządowemu, zmierzającemu do 
likwidacji szkolnictwa mniejszościowego. W końcu — 
dziennik zwraca uwagę na niespotykane gdzieindziej 
rozbicie stronnictw na Łotwie, których liczba sięga 
obecnie około 30, i pisze, że utworzenie nowego rzą­
du na Łotwie nie jest — wobec tego zróżniczkowania 
stronnictw—spraw ą łatw ą i losy każdego rządu łotew­
skiego są uzależnione w każdej chwili od decyzji te­
go lub innego ugrupowania, wchodzącego w skład 
koalicji rządowej. Parlam entaryzm  łotewski przeży­
wa — wdg- dziennika — silny kryzys-

RÓŻNE.

L'Ere Nouvelle 7.II  zamieszcza artykuł J . Nowa­
ka b. p rem jera polskiego poświęcony twórczości St. 
W  yspiańskiego.

W ozrożdienje 7.11 kom entuje w art. wst. orzecze­
nie komisji rzeczoznawców, wypowiadające się za hi­
potezą podpalenia okrętu „A tlantique". Dziennik w y­
raża  w związku z tern przekonanie, że zarówno ,,A- 
tlantique , jak „George Phillipar" podpalone zostały 
przez agnetów bolszewickich.

Druk „Kadra”, Warszawa, Długa 50, tal. 11-86-30. Dzukowaoo na prawach rękopisu.
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